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Walne rozmowy miedzy Rosją i Japonią.
Konferencja dla usunięcia zatargów na granicy., —  Wyznaczono 

członków mieszanej komisji granicznej.
Moskwa, 14 listopada. W  poniedziałek po- 

południu Japoński! ambasador Togo podał 
sowieckiemu komisarzowi '.praw zewnętrz­
nych Mcfotowowi nazwiska osobistości, 
wyznaczonych Jako przedstawicieli JaponJI 
I MandżurJI do mieszanej komisji granicz­
nej. Stronie japońskiej przewodniczy gene­
ralny konsul w Charbinie Kubota, zaś stro­
nie mandżurskiej polityczny dyrektor man­
dżurskiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych Kamejama. Nazwiska przedstawicieli

Unji sowieckiej 5 M ongolji Zew nętrzncj zo­
staną podane w poniedziałek do wiadomo­
ści ambasadora japońskiego. Komisja mie­
szana zbierze się w mieście Czita, a następ­
nie będzie przeniesiona do Charbina w 
Mandżur,ji.

Referent prasowy japońskiego minister 
stwa spraw zagrań, oświadczył, że pomię­
dzy rosyjskim korni sarzem spraw zagr. Ko- 
łotowem a ambasadorem Togo doszło do 
porozumienia, w wyniku którego zostanie

zwołana kom isja graniczna wpierw w Czy- 
cier a następnie w Charbinie. Rosja i Mon 
golja  zewnętrzna oraz Japonja i Mandżu- 
kuo wyślą po 20 przedstawicieli. W  kolach 
politycznych w Tokio zwracają uwagę- te 
rokowania pomiędzy Togo a Molotowem 
trwają w dalszym ciągu, I że Jut znalezio­
no wspólną platformę do ifrlszych roko­
wań. Pozatem Moskwa I ToVln sa skłonne 
uregulować sprawę rybołówstwa I kousenyj 
naftowych oraz przy okazji załatwić ! inne 
kwesim gospodarcze.

Mdche wrażenie mowy min. Golibelsa.
Amsterdam, 14. listopada. — Holender­

skie dzienniki wieczorne donoszą o mowie 
ministra Rzeszy dra Goebbelsa wygłoszo­
nej na wieczorze koleżeńskim, przyczem 
podkreślają, że mowa zwracała się ostro 
przeciw polityce angielskiej. Podkreślono 
zwłaszcza ustęp, w którym dr. Goebbels 
mówił o brytyjskiej „moralności" i piętno­
wał jej obłudę. „Telegraaf" wskazuje zwła- 
saeza na zdanie, w którem powiedziano, że 
wrogom Niemiec ule uda się oddzielić Na­
rodu Niemieckiego od jego kierownictwa. 
„Handelsblad" cytuje powiedzenie: „Na­
ród o najsilniejszych nerwach wygra w oj­
nę".

Blokowani stali się blokującymi.
Mowa Goebbelsa pilnie ćledzona przez 

robotników I żofnirrzy w półn. Włoszech.
Mediolan, 14 listopada. Mowę ministra 

Goebbelsa, wygłoszoną przed robotnikami 
i żołnierzami, przynosi północno-włoska 
prasa na pierwszych szpaltach. Gazety pod­
kreślają ważniejsze miejsca, zwłaszcza 
zdanie, w którem Goebbels mówi o tem, że 
Niemcom w żadnym wypadku niem oże za; 
imponować groźba blokady angielskiej i 
że teraz blokujący stał się sam zabloko­
wanym. Podkreśla się też i to, że Niemcy 
polegają wyłącznie tylko na swojej sile.

—,—o----
Chłopi nadbałtyccy p c m ap ją  

w odbudowaniu okręgu nad W artą.
Poznań, 14, listopada. — W e  ągu osta­

tnich tygodni przybyło do Poznania kilka 
transportów Niemców nadbałtyckich z E- 
atouji i Łotwy, ażeby według woli Fuhrara 
pracować nad odbudową okręgu nad W ar­
tą. Niemcy nadbałtyccy po krótkim pobycie 
w obozach zbiorowych, w których pozosta­
wali .pod opieką NSV, wraiz z niedawno 
przybyłymi do Poznania kierownikami za­
konu szlacheckiego, zostaną osiedlem w 
okręgu u,ad Wartą.

Jak donosi „Ost Denl scher Beobaćhter" 
pierwsza grupa składająca się z 33 rodzin 
zostanie osiedlona w powiecie szubińskim 
na południu od Bydgoszczy w północnej 
części okręgu nad Wartą. Przekazano im 
odpowiednie gosnodarstwa, a chodzi w lym 
wypadku o okolice o pięknym krajobra­
zie. Najbliższy transport większych grup 
uasiąni wkrótce. Obecnie osiedlenie nastą­
pi w żninie niedaleko Szubina.

Rocznica Langemarck.
Złożenie wieńca przez niemieckiego 

ambasadora
Berlin, 14. listopada. — Z okazji 25-leeia 

bitwy pod Laugemarck, niemiecki amba 
sador w Belgji złożył na cmentarzu nie­
mieckich studentów w Longeroarck wie­
niec w imiennn dr. Scbeela przywódcy stu­
dentów niemieckich. Studenci niemieckich 
szkół wyższych i fachowych uczcili skrom­
ną uroczystością dzień bitwy pod. Lange- 
marck.  -o----

Robotnicy francuscy nic nie chcą 
wiedzieć o wojnie kapitalistów.

Znowu jeden robotnik aresztowany za 
rozdawanie oskarżających ulotek.

Bruksela, 14. listopada. — Policja w Albi 
wyszukała jeszcze i aresztowała jednego 
„d-ofetystę" i osadziła go w więzieniu. Cho­
dzi o 43-lefcniego robotnika, rozdającego 
ulotki, których treścią ,był protest przeciw 
wojnie kapitalistycznej.

Siat tmmrn sddziilj iftadouitze
odóarte.

Pod Saarbrucken bardziej ożywio na działalność artyleryjska.
Berlin. — Główna Komenda Armji Nie­

mieckiej donosi:
Ponowne usilne próby oddziałów nie­

przyjacielskich celem zajęcia wzgórza pa 
obydwóch stronach Liuberschieidt, 11 km; 
na połuijniowy-wschód od Plrmasens. po­
zostały bez skutku. Jeden oficer I 24 żoł- 
nierry zostało wziętych do niewoil.

Po obydwóch stronach SaarbrUcksn tro­

chę bardzk- ożywiona działalność artylerjl 
niż w ostatnich dniach.

Paryżanie muszą znowu kryć się
w ochronach przeciwlotniczych.
Paryż, 14 listopada. W  Paryżu, w  nocy 

z niedzieli aa poniedziałek, zarządzono zno­
wu alarm lotniczy, który trwał od god*>. 
4.85 do 5.25.

Eksplozja okrętu-cysterny
w francuskim porcie wojennym.

Genewa,. 14 listopada. Z przyesyn dotych­
czas niezbadanych eksplodował w francu­
skim porcu wojennym Brest — akrąt-ey- 
sbsr-na z ładunkiem nafty. Wiele osób z po­
śród załogi okrętu Jak 3 robotników porto­
wych, zajętych wyładowywaniem nafty, 
poniosło straszną śmierć. Pogrzeb ofiar,

których liczka dotychczas nie Jest dokła­
dnie znana, mc się odbyć w poniedziałek.

Prom zatonął w Sekwanie.
BcirSłla, 14 listopada. OnegdaJ w nocy 

na Sekwanie ind Paryżem przewrócił się 
prom z siedmioma żołnierzami. Pięciu z 
nich utonęło.

W  Historycznej sali ratusza Nadburmistrz 
Dr. Brindlinger powitał ministra Rzeszy i 
Ganleitera, a następnie podziękował mini­
strowi za to, że mimo przeciążenia pracą 
przyjechał do Kłajpedy W idok miasta 
Kłajpedy, najstarszej niemieckiej osady na 
wschodzie, przedstawia się wspaniale, Hi- 
storję tego miasta pisały wojna z nędzą, 
pożoga z plądrowaniem. Nad burmistrz 
omówił obszernie trudności gospodar­
cze. na jakie kraj klajpedzki był na­
rażony w okresie oddzielenia od Rzeszy. 
Zawdzięczając energji Gauleitera, po po; 
wrocie do Rzeszy Kłajpeda rozpoczęła swój 
szybki rozwój.

Następnie Nadburmistrz wręczył mini­
strowi gospodarstwa Rzeszy, ua oamiątkę 
jego wizyty, obraz przedstawiający pejzaż 
z okolic Niemna.

Minister Gospodarstwa Rzeszy Funk wy­
raził podziękowanie za serdeczne powita­
nie. Gdy minister zdecydował się pojechać 
na Wschód, aby z Gauleiterem Erichem 
Kochem omówić wszystkie zagadnienia, g o ­
spodarczej odbudowy b, polskiego obszaru, 
jako też wszystkie inne zagadneinia, zwią­
zane z ukształtowaniem się Prus Wschod­
nich na dalszą metę, (przy uwzględnieniu 
znacznego obszaru wschodniego), bvło zu- 
nełnie jasnem, żep o jed z ie  on także do 
Kłajpedy. W  podróż na Wschód minister 
udał się w towarzystwie człowieka, który 
w Kłajpedzie uważany jest za dobrego, sta­
rego znajomego. Jest nim burmistrz Dr.

podzie jego praca obecnie stała się ostate­
cznym i największym sukcesem, jaki mo- 
Żna llZys1rP* n r r p p n ~  mo-
że ulec stopniowej likwidacji. Z polecenia 
I'iihrera, generał feldmarszałek Gnrmg 
mianował dra Winklera kierownikiem Głó­
wnego Urzędu Powierniczego _na dawn vm 
polskim obszarze. Obecnie obejmuje on ge­
neralny zarząd i powiernictwo pad wszyst- 
kiemi sprawami finansowemi i gospodar­
czemu Pan Winkler i w tym wypadku o- 
trzymał zasłużoną pochwałę za swoją pra- CQ«

„Kłajpeda — zakończył minister — nadal 
utrzyma i rozszerzy swe stanowisko w tiO- 
wej W ielkiej Rzeszy. W przyszłości będzie 
miasto większe, silniejsze i szczęśliwsze •

Minister Rzeszy Funk odwiedził Kłajpedo.
Gospodarczy rozwój miasta zapewniony.

Kłajpeda, 14 listopada. Minister Gospodarstw: Rzeszy r*unk przybył do Kłajpedy 
. towarzystwie Kierownik;- Głównego Urzędu Powierniezogo b. burmistrza Dh 

Winklera I radcy mlnisterjal^go Waltera. Wraz s ministrem Rzeszy Funkom przybył 
Gauleiter Erich Koch. Na powitanie wyso kiego gościa udał się do Kłajpedy prezy­
dent rządowy Dr. Rohde z Gumbinnen.

W inkler, który w okresie ląt 20-tu pełni? 
bardzo trudno i odpowiedzialna obowiązki 
dla dobra ludności niemieckiej, który był 
wszędzie obecny, gdzie ta lndność merpiała 
nędzę; lub gdzie walczyła, o potęgę i honor 
Niemiec. „Szczególną radość — oświadczył 
minister — sprawia m'

Dr r-TiUo wuftraHU 
prezgdenlcsi Peru.

Bogota, 14 listopada. Z Limy donoszą,'że 
dr. Emanuel Prado został if^ r a n y  271.300 
głosami prezydentem republiki Peru. —  
Koi kandydat Jose Quesada otrzymał 
tylko 76.376.

Dr. Emanuel Prado urodził się w roku 
1889 w Limie, jako syn dawnego prezyden­
ta generała Mariana Ignacio Prado. Stu- 
djował on ha uniwersytecie San Marena w 
Ićm ie dział dyplomatyczny, administracyj­
ny, matematyczny oraz techniczny. Dr. 
Manuel Prado mniejwięcej od 20 lat zaj­
muje się życiem gospodarczem. Osmtn o 
zajmował on stanowisko dyrektora b-jnku 
państwowego.

■ —  U —

Oszukani oszuści.
Kampanja kłamstw przyczyniła się  ̂

do spadku kursów na giefJzćo paryskiej.
Bruksela, 14 listopada. —' Kampanja 

kłamstw francuskiej i angielskiej prasy 
stała się wielce szkodliwą dla sprawców 
tej nagonki. Przedrwsaysikiem ucierpiała 
z tego oowodu giełda paryska. Niemal 
wszystkie papiery yartostiowt straciły 
znacznie na kursfs. Również renty francu­
skie, które eą zwy;cle barometrem sytuacji 
politycznej, utraciły wiele punktów. Rów­
nież spadły poważnie liczne zagraniczne 
paplary wartościowe, zwlk^czr belgijskie 
1 holenderskie,

—  o  — *
„Popolo d‘ltal)a“  o celacli wojennych 

pafistw demokratycznych.
Medjolan, 14 listopada. Dyktat wersalski 

ze wszystkiemi swojemi pomyłkami, 
sprzecznościami, gwałtami, podstępami &- 
raz niewdzięcznością — tak pisze „Popolo 
dTtalia" — jest powodem nowych zabu­
rzeń, które powstały w świecie, ale pokój 
wersalski jest niczem w porównaniu z „po­
kojem", który planują Francuzi i Anglicy 
na wypadek, gdyby wygrai: wojnę. Popeł­
nione wtedy pom yłki byłyby jeszcze za 
maleli

o— ,

Antysemickie manifestacje w  Londynie
Setki okien wystawowych rozbito.

Amsterdam, 14 listopada. Jak donosi 
„Dailly Mail", w nocy z soboty na niedzie­
lę doszło w rozmaitych okręgach Londy­
nu do antysemickich manifestacyj. W  ele­
ganckiej dzielnicy Westend, jak i w  cen­
trum Londynu nieznani spiawcy w ybili 
wielkie szyby wystawowe w sklepach i in­
teresach żydowskich. Ogólnie wybito szy­
by w kilkuset sklepach. Na pozoslalych 
odłamkach szkła wypisano słowo „Żyd".

Praca kobif-ty niemieckiej w dobie wojny.
Przedstawiciele prasy zagranicznej gośćmi kierowniczki ruchu

kobiecego w Rzeszy.
Berlin, 14 listopada. — P. Scholtz-Klink 

kierowniczka kobiecego ruch-u w Rzeszy, 
wydała w swym domu w Dąbiem przyjęcie 
dla bawiących w Berlinie przedstawicieli 
prasy zagranicznej. P. Scholtz-Klink skre­
śliła linję nnwojową i eele niemieckiej or­
ganizacji kobiecej, podkreślając przede- 
wszyrtkiem szczególne znaczenie jirar. nie­
mieckiej kobiety w okresie wojny. Z jej 
ust dowiedziano się, że ponad 15 milionów 
kobiet ochotniczo stanęło do pracy. Pod­
kreśliła ona szrreg dziedzin pracy, w któ­
rych kobiety niemieckie pracują zupełnie 
bAzin*eresnwnie. W  szczególności ta praca 
określała się pomocą przy żniwach, pomo­

cą udzielaną sąsiadom, pomocą dla mateft
Ltd. Na podkreślenie zasługują obowiązki 
niemieckiej organizacji kobiecej na polu 
wyżywienia ludności.

W  tej ważnej dziedzinie przyczyniły 
się kobiety w sposób decydujący do wpro­
wadzenia szeregu zarządzeń, które wpłynę­
ły na zaspokojenie _ najżywotniejszych po­
trzeb ludności niemieckiej.

Obecnie niemiecka kobieta wie o tem, że 
przez współdziałanie na tak ważnym sla- 
nowiskn i przez oddawanie pracy przyczy­
nia się do zwycięskiego zakończenia dzieła 
Fuebrera. Ta pewność jest je j najlepszą 
nagrodą.
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Po raz pierwszy przed 200 laty
rozgorzały ogniom „czarne kamienie"

J u b i l e u s z  w ę g l u  k a m i e n n e g o .
Kraków, 14 listopada.

(wk.) W  bieżącym roku mija 200 lat ca 
chwili, gdy na Śląsku odkryto właściwoś­
ci palne węgia kamiennego.

Wprawdzie już w średniowieczu poszu­
kiwacze wartośclywycli rad — gwarkowie 
śląscy — natrafiali na złoża eta mych gia- 
Zów, uważano je jednak za zwyczajną za* 
porę kamienną, którą 7 trudem usuwano. 
„Czarno kamienie41, jak wówczas nazywa­
no węgiel, nie przedstawiały żadnej wsr-

Dcpisro przypadek zrządsll, że to ©sar-
no głazy, w  któro obfitowała ziemia ślą­
ska, nabrały nagle wprost bezcennej war-

^W edług źródeł niemieckich, w roku 1789 
pasterza wb wsi Ruda pod Bytomiem,
chcąc się ogrzać, rozpalili ognisko, które 
co chwila gasił szalejący wicher. A by za­
bezpieczyć płomienie przed wiatrem, OołO- 
ły li ognisko czar nem i kamieniami. W ów­
czas głazy za<czę£y się palić, roztaczając 
błogio ciepło.

Za pierwsza na Śląsku uważa się kopalnię 
„Brandenburg44 w Rudzie śląskiej, powsta­
łą w r. 17.il i. kopalnię „Emanuel** w Murę- 
kach, założoną w 1754 roku. Obie te kopal­
nio dotychczas Istnieją,, a zapasy węgla w 
ich podziemiach są niewyczerpane.

Od połowy XVIIT w, rozwija, się górnic­
two weglowe w bardzo szybkiem tempie, 
dając pracę i zarobek tysiącom górników. 
Na uwagę za sługuj o m. in. nazwisko hr. 
Fryderyka Redena, w którym budząca się 
wówczas do życia gałąź przemysłu znala­
zła gorliwego opiekuna. , , ,

Pod koniec X V III  wiekn popularność 
węgla kamiennego jako środka Opalowego, 
jest ctraz większa. Śląski przemysł hutni­
czy stopniowo wprowadza go do opalania 
wysokich pieców. In owacje te wprowadza 
po raz pierwszy huta w Gliwicach, potem 
huta „Królewska" w Chorzowie, następnie 
zaś Ra węgiel kamienny przechodzą inne 
huty 3 odlewnie metali. Mimo to jeszcze 
w r. 1S61 ponad trzydzieści procent > zakła­
dów hutniczych śląskich posługuje się 
węglom drzewnym.

W  tym czasie rozpaczynn się przenosze­
nie głównego ośrodka hutnictwa metalo­
wego i przemysłu przetwórczego z kopal­
ni kruszcowych na tereny obfitujące w wę­
g ie l Zagłębie Tam ogórskle — kolebka 
górnictwa — ustępuje m iejsca zagłębiu 
węglowemu, którego contrami stały się 
Ryłom i Katowica.

Znajdujące sio w zagłębiach węglowych 
górno Śląskiem i dąbrowsko-krakowskietn 
zapasy węgla .trudno — nawet w przybll-

Zarząd Sprtjnł Budwlamej MąfisylUlf! i fifca. Spl­
ita z otyr. odipyw. w Kr.ak^wio Piiws Jablónowwklcn 2* 

2, aa żądainte łpólnltęa przedstawiającego prfc«izlo
1/10 część kapitału zakładowego sklarowane do 
rządu na zasadzlo art, 2,21 { 1 K\ H. zwoduje na dzień 
21 listopada "br. o godz. lS-tej

utrizwyczajno walne z g r o m a d z e n ie
sjiślrików w lokalu w Krakowi® przy 

Placu Jabłonowskich L  2.
8 niusfejniioeym porządikiem dziennym:

a) ustanowienie drugiego nuwiadowsy,
b) Uitlslelanie połnoziidcaiietwa dla p. Heleny BU- 

ezydskifj,
c) wolne ■wmP>&ki.

żeniu — określić cyfrą. W edług opinji geo­
logów starczyć one mogą na zgórą 2.900

Obecnie w tych zagłębiach węglowych 
czynnych jest ponad £0 kopalń węgla, s
cze g o  około 80 proc, na utraconych tere­
nach polskich.

W  roku 1938 dawne kopalnie połskteh za­
głębi wydobyły ponad 38 miijcnów ton 
węgla, z ck,ego około 12 miljonów ton wy­
wieziono zagranicę, zaś pozostałą ilość su po­
trzebowano w kraju, zarówno dla celów 
przemysłowych, jak 1 opałowych.

iarnizon ferftflski z  północnych Chin
będzie częściowo wycofany.

komunikat brytyjskiego ambasadora w Tokio,
Tokio, 14. listopada. — Minister e n w  

zagranicznych Nomura odbył w poniedzia­
łek rozmowę z brytyjskim ambasadorem 
Crtdge. Rozmowa nastąpiła na wyraźne ży­
czenie Grafge'a. Równocześnie ambasador

wręczył notę, która zawierała decyzję rzą­
du angielskiego, m  do wycofania części 
garnizonu brytyjskiego z północnych Chin. 
Urzędowa japońska agencja Deirei dono­
si, ze nic jest wladontsm, w jakiej lleiei 
nastąpi wycofanie wojsk.

w iadsm la się _ ---------------  .    — ,  - . . .  -------
cafro nadwwyCTajn&ęo walnego irgrotaadieDio prze* 
Jednorazowo o*to>>»*u» w dzienniku ,,(3onloo Kra-

V{T«'lV i ‘ ,
SPAJN iA BUDOWLANA 

M ąn yótk l I 9h«
716 ?  (BpfttŁe j, o e ra o . odpow iedaJalocfedą.

Iowa próba ukrycia chęci i  o wojny.
Berlin 14 listopada. K ról brytyjski i pre­

zydent Francji odpowiedzieli fi dwóch no­
tach ria oświadczenie króla Belgów i kró­
lowej Hoilandji. Treść pism jest tego sa­
mego gatunku Jak ostatnie oświadczenia 
rządu angielskiego, któremii zamierza on 
prowokować lud miemieckS. Pray powoła­
niu elę na ówczesne próby pośredniczenia, 
przy uzasadnieniu wypowiedzenia wojny 
Niemcom i przy podaniu argumentów an­
gielskich colćw wojennych Wielka Bryta- 
nja znowu posługuje się tymi samymi o- 
kłuciami oraz znanymi frazesami propa­

gandowymi, Znamy jo  już z treści, mowy 
brytyjskiego premjcra z dnia 12 paździer­
nika i z mowy ministra spraw zagranicz­
nych % dnia 2 listopada. Na nie powołuje 
się rząd angielski w ostatniej nocie. Pro 
wokacja ludu niemieckiego wynikająca z 
treści noty i zamiary zniszczenia Niemiec, 
oto cel wojenny wykluczający dalsze pró­
by pośrednictwa. Oznaczyć to trzeba jako 
msiiewr taktyczny, którym A riglja chco 
zasłonić absolutna chęć do prowadzenia 
wojny i winę je j rozpętania.

Normalne żyd© na targach.

W  dnie tairgewe oźywinją się rynki I place 
miejskie. Ludność psbiiskich wsi przyby­
wa ze (weail produktami do miast gdzie 
znajduje chętnych nabywców. Wśród pro­
duktów wiejskich nie brak, jak to withmny 

na zdjęciu, także i drobiu.

Własne zdanie nie pożądane.
„Jour" żąda zmiany.

Bruksela, 14 listopada. Niewiarygodne 
komunikaty państw zachodnich o sytuacji 
powodują, że niektóre osoby we Francji 
zaStenawitłjąe się nad sytuacją, zaczynają 
Ogłaszać komentarze, któro uważa się Bię 
za niewygodne. Obawiając się, że oświad­
czenia tego rodzaju wpłyną niekorzystnie 
na ufność słuchaczy, „Jour44 oznacza taką 
krytykę „dokuczliwą nawyczką*4 i żąda sto­
sowania środków odwetowych, celem zwal­
czania takiego, szkodliwego dla państwa 
działania.

Katastrofa kolejowa na G . Ś lą s k u
Opole, 14 listopada. Na Górnym Śląsku 

tfytjarzyia biq w niedzielą wieczór wielka 
kaitastrofa kolejowa, która pociągnęła za 
sobą duże straty. Na jednotorowej lin ji 
bocznej Heydebreek—Bauer pomiędzy sta 
cjami Langl ieben i Rosengrund, zderzyły 
się ch^a pociągi osobowe. Katastrofa na­
stąpiła prawdopodobnie wskutek niedbale 
stwa dyżurnego ruchu na stacji Rosen- 
grund. Dotychczas ustalono 4.1 zabitych i 
60 rannych. Tak wielkie rozmiary kata­
strofy trzeba tłumaczyć nadmiernem prze 
pełnieniem pociągu ,a to z powodu dnia 
świątecznego. Bezpośrednio po nieszczęśli­
wym wypadku przybyły oddziały _ pomoc­
nicze niemieckiej kolei państwowej, partje

Zbiórka na wojenną p^moc 
z im o w y .

Celon zasilenia funtlsi^ów Wojennej Po­
mocy Zimowej organizuje się w berllń- 

„Zoo" przejażdżki dzieci na wielbłą­
dach, z którysh dochód przeznacza się na 

pcm&s dla najbiedniejszych.

straży pożarnej i Czerwonego Krzyża. Po­
ciągi poui ocnioze z Heydobreck, Opola i 
Raciborza natychmiast po otrzymaniu 
wiadomości zostały wysłane na miejsce 
katastrofy. Pracami nad wydobywaniem 
rannych i nad uporządkowaniem terenu 
kieruje osobiście dyrektor kolei w Opoiu. 
Minister komunikacji Rzeszy wysiał na­
tychmiast na miejsce katastrofy komisję, 
oclom zbadania powodów nieszczęśliwego 
wypadku.

20.000 dziatwy szkolnej dziczeje 
W Portsmituth.

Amsterdam, 14 listopada. — Organ La- 
bour-Party „Daily Herald44 już kilkakrot­
nie poruszał sprawę zdziczenia wśród mło­
dzieży, wskutek ewakuacji i zaniknięcia 
szkół. Pismo przyniosło wczoraj przykład 
z Portsmouth, gdzie na 33 szkół zajęto 21, 
a 12 szkół jest czynnych. 20.000 dzieci wa­
łęsa się po ni teście.

Chrześcijański Zakład Dentystyczny

Stanisława Langera
nadal prowadzę 
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0  tułaczu Odyssie.
Analni® czasów dzisiejszych.

f _ ) Tułaczka bohatera z pod Trcti Opisa­
na genjalnie przez Homera w Odyssei na­
suwa mimowoli chęć przeprowadzenia pe­
wnych ąjnalogij między owemi mitycaao- 
mi dZiiejami a obecną chwilą, gdy niejeden 
tylko bohater tułał się po świecie, lecz set­
ki tysięcy ludzi pod biczem w ojny roze­
szło się po świeeie ra  uchodźtwie, Przed
kilku tygodniami przynieśliśmy fełjetou, 
zwa*acs,iący uwagę na analogj«i między 
dziejami opisanemi w druKiem, wtekopoim- 
nem dziele Homera „Ujadzie** a wydarze­
niami w wieku X X  i usiłowaliśmy wyka­
zać, żo prawdy zawarte w obu tych epope­
jach są‘ w !sarnie żywe i wiecznie trwałe.

„Ujada44 jest opisem walk, prowadzonych 
między Grekami a Trojanami i daje nam 
obrazy, dostarczające obfitego materiału 
do analogii z dziedziny walk toczonych 
między ludźmi V III wieku przed Chr. a 
ludźmi X X  wieku po Chr,, obrazy ujęte w 
kształt zwartej fabuły. Odysscjn natomiast 
ma tylko bardzo szczupłąt fabułę. Zawiera 
ona, na tle opisu tułaczki Odysseusaa po 
morzach, tylko baśnie fantastyczne, nawia­
sem mówiąc pochodzenia ogólno-świato- 
wogo, nie tylko greckiego.

Oois tułaczki bohatera dał nam a suro ot 
do napisania niniejszego felietonu, jako żo 
ostatnia wojna dostarczyła olbrzymią ilość 
podobnych tułaczy, tęskniącycłi do domu 
lodzinnego.

Historja wędrówek i powrotu Odyssa do 
rodzinnej Itaki jest oparta na znanej i 
gdzieindziej lgąndzie o powrocie pana do­
mu, który po długiej nieobecności wraca 
pod postacią starego żebraka, zastaje wier­
ną żonę (w Odysseji Penelopę), uciśnioną 
przez zalotników i wyzwala ją, zabijając 
rywali.

Baśnie ujęte w poetycką formę przewi­
ja ją  się przez całą epopeję. Do nich należy 
np. opis_ mitycznego kraju Feaków, ludu 
żeglarskiego, którego okręty są otoczone 
mgłą, dalej postać olbrzyma Polifonia, ma­
jącego tylko jedno oko na środku czoła, 
nimf, wiecznie młodych (wyraz tęsknoty 
kobiet wszelkich czasów do zachowania 
młodości choćby tylko zewnętrznie), roz­
maitych rusałek takich postaci jak Tityog, 
któremu w podziemiach dwa sepy szarpią 
wątrobę, Tantala dręczonego pragnieniem 
choć stoi po szyję w wodzie, lecz me może 
się pochylić, Syzyfa toczącego pod górę ka­
mień, zawsze się staczający u szczytu góry 
i t. d.

Daieje opigifitne o rzez Homera w Odysseji 
odnoszą się do VT1 wieku przed Chr., gdy 
mv liczymy sobie obecnie rok 1939 po Chr. 
Różnica w czasie olbrzymia, o ile jadnak 
chodzi o dusze ludzką — żadna!

ZasadmieEs oeohv i właściwości duszy 
ludzkiej nic zmieniły się w uiiozcm, Zawszo 
by i i ludzie dobrzy i źli, wielcy i mali, mą­
drzy i głupi, silni i słabi itd.

W  przeciwieństwie do Tl jady, opiewającej 
czyny bohaterów greckich, także moźnaby 
zaryzykować hipotezę, iż była ona jedną 
% mspiracyj Żeromskiego, gdy tworzył swe 
p o p io ły '4, Odysueja przyiaosd opis losów

jednego człowieka 'Odysamisza, co  po zdo­
byciu Troi tułał się pr> świeci© i

  w tulaezeo awojej
sala miast różnych widział, poznał tylu

ludzi .
Bwycznj©, a co przygód doświadczył i

trudów...
a oo stra/pień na morzach, gdy przyszło

za siebie
lub za rw& towarzysze stawić sio w po­

trzebie,
by im powrót zapewnić. Nad siły on

robił,
lecz druhów nie ocalił, każdy z nich się 

dobił Bwem głupstwem własnetm...
(tłumaczenie Lucjana Siemteńskiepo).

Na samym wstępie mamy sposobnosć 
przeprowadzenia analogii do tak groźnej 
dla całego narodu ucieczki z własnych sie­
dzib na tułaczkę. W iemy doskonale, ze w 
pierwszych dniach wojny jakaś psychoza 
ogarnęła milionowe masy, nie panujące 
nad giwemi uczuciami.

Homer, gdyby żyl i tworzył w obecnych 
C zasoch. określiłby ten st an zanewne u te 
inaczej, jak to przedstawił w Odysseji w 
uatepie, w którym ojciec Hngów Zeu.% po­
wiada podczas obrad na Olimpie:

„  . . . .  że też to na karb bóstwa człowiek 
wszystko kładzie

co dozna złego, chociaż sam swoją głu­
potą

idąc wbrew przeznaczeniu ugrzęznął 
w to bioto . . . 41

Wtelu uchodźców poginęło, wielu ocala­

ło, wielu opłakuje swoich bliskich. Na koń­
cu pieśni V III Odysseji mówi Homer:

„ . . .  nic poradzisz! Zginęli! W yrok ton 
w niebiosach 

padł na nich, aby w pieśni pokoleń od­
żyli •..

Nie wszyscy zeszli z tego świata bezpo­
wrotnie. lila tych, co o swych ukochanych 
żadnej nie mają wieści, znajdzie się w e- 
popeji pocieszenie. Oto syn Odyssa Tote­
mach żali się bogini Atenje, która mu się 
Pojawiła w postaci Monteaa, że ojciec jego 
pewnie już nie żyje, a Atene go pociesza: 
„...pewnie na jakiej wyspie, wkoło oceanem 
oblanej gdzieś tam ki śnie...44

a w dalszym ciągu powiada:
 wróci nasz tułacz, wróci w własny próg

domowy,
chociażby go trzymały żelazne okowy...4*

Słowa te znajdują swój oddźwięk w hi- 
storji^ nie tak dawnej, kiedy to niejedno­
krotnie jeńcy wojenni jeszcze z roku 1914, 
po kilkunastu latach wracali do domu z 
głębi Rosji, z dalekiej Sybcrji,

A  oto w innera miejscu brzmi tekst. O- 
dysseji:
„...on daleko od swoich nie umrze. W yroki 
przeznaczyły mu druhów powitać i ściany 
domu swego oglądać i ojczyste łany.,.“

Opisują© powrót bohatera w progi ro­
dzinnego domu i powitanie go przez stare­
go ojca Laertesa, wkłada Homer w usta 
Odygseusza słowa:

Ojcze! .Tam to syn twój, mówił, syn 
'gubiony,
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Z tajników medycyny współczesnej.
K rf!?iw , 14 listopada.

Zdobycze, które medycyna osiągnęła w 
ciągu ostatnich dwudziestu kilku lat, prae- 
wyżssizgyą znaczni© oady jej dorobek i za­
sób wiadomości, nagrcmadzcmyeb na prze­
strzeni przeszło dziewiętnastu stuleci na­
szej epoki. Ton zawrotny roawój medycyny 
(jak i innych gałęzi wiedzy), doprowadził 
do gruntownej niekiedy i rewelacyjnej 
przebudowy praktyką uświęconych pojęć.

My, laicy-profani, wnoszący wszędzie tyl­
ko element powątpiewania i lekkiej, po­
wierzchownej oceny, uszanujmy wysiłek i 
ciężką — bo niekiedy z życia — ofiarę lu­
dzi miauki i miast zakłócać cisze sal labo­
ratoryjnych swą natrętną hałaśliwością, 
uzupełnijmy zasób swych wiadomości tio 
wemi kanonami, które obaliły dawne spró­
chniałe zasady, będące dziś w oczach fa­
chowców już nawet ni© laicyzmem, ul o 
przesądem i zabobonem... dziewiętnastego 
wieku!... _ .

Zapewne niewielu zastanawiało snę nad 
tom, cizemu jeden z naszych bliźnich ma 
„czarny charakter", drugi obdarzony jest 
wybitną inteligencją, inny ras reprezentu­
je typ apatycznego flegnnatyfca... D*is ni© 
zadowolimy się już odpowiedzią, z© czło­
wiek „takim" się urodził, lub że „takim 
zrobiło go życie... Jeżeli ja  mam spokojnie 
usposobienie, a ktoś inny zasłużył sobie 
na mia.no „.nerwowca", t.o przyczyną tego 
jest w pierwszym rzędzie... figiel gruczołu 
ta r u y k m g o . O rozwoju naszej cs&nowo- 
ści decyduje wymiar funkcyj tego orga­
nu... Ale dsiś medycyna dobrała się i do 
tego EteprySnego g?u«Eolu. Obecnie lekarz, 
stosując przez pięć dni dawkowanie nie- 
wiielkich tabletek, zawierających duzi; zwie­
rzęcych sub&tancyj tarczyk owy oh, moz© 
z nieśmiałej i niedołężnej niewiasty uczy­
nić kobietę... pełną kokieterji żywotności 
i polotu. — Może więc w przyszłości, przy 
pomocy specjalnego zastrzyku, potrafimy 
sarealiz-ować fantastyczny dotąd twor li^a- 
raclci... „nadczIowieka"... i może.„ np.: przy 
pomocy kwintesencji z psow potrafamy 
wybrankom swych serc zaszczepię-. W ie r -

Wspomnieliśmy o „nad człowieku", war­
to więc przyjrzeć się bliżej i t. zw. „cuoo- 
Wnemu dtiecku", które w nnionmuiulab 
ków nosi rówmet zadatek 
tymczasem dla mdycyny p ^ s ta łr ta  tyi- 
ko... okaz chorobliwy, produW degenaracjl 
gruczołu szyszkowego. Zwyrodnienie, a 
hawet mały defekt isgo organu powoduje 
Przedwczesną dojrzałość I może obdarzyć 
liz ccko w wszelkie atrybuty dorosłego 
ez^wieka. Jeżoll przedwczesna dejnakw  
Wóstąpuje tylko w dziadzinie duchowej, 
wtrdy mamy „cudowne dziecko11. Jeot to 
Wiec typ całkiem przeciętny, który tylko 
wyprzedził lata normalnego rozwoju. Fakt 
ten wyjaśnia nam, czemu „cudowne dziec­
ka" gswsfaje być „cudownem** I wyrasta 
na zwykłego" człowieka™ .

Nic tylko nikt z laików, ale i r wybit­
nych staw naukowych nie przypuszczał, 
że jednym z najskuteczniejsizych lekarstw, 
aplikowanych cierpiącym na wszelki© 9- 
stre, czy też przewlekł© choroby stanie się 
własna krew pacjenta. Jest to za i, s te nie­
spodzianka w wielkim stylu; krew pobra­
na choremu z żyły i wstrzyknięta natych­
miast (przed skrzepnięciem) w inne m iej­
sce ciała, przynosi efekty o wiał© korzyst­
niejsze n.iż znane preparaty apteczne. Re­
zultatem zastrzyku jest nieodczuwalne, sil­
ne zaburzenie w rozwoju białych ciałek 
krwi, zakończono gwałtownym ich wzro­
stem, łączącym się z niespodzianą poprawą 
samopoczucia chorego i wzmożeniem ape­
tytu. Ostatnio, z pomyślnym _ rezultatem, 
Podjęto próby wstrzykiwania chorym  
Przygnębionym własnej krwi w celu.., roz- 
Weseieni« i ożywienia. — Alo najciekaw­
szym i jednocześnie komicznym w tern od­

kryciu jest chyba fakt, źe ten środek już 
przed wiekami był stosowany przez... zna­
chorów chińskich, jako wszechstronny lek. 
Zabieg ten polegał na ujmowaniu w palce 
fałdów skóry i podciąganiu ich gwałtow­
nym ruchem w górę. Czynność ta wielo­
krotnie powtórzona, powodowała w _ na­
skórku krwawienie czyli przeniesienie 
krwi z naczynia krwionośnego w tkanki, 
co dziś dokonywuje sie, właśnie zastrzy­
kiem.

Jeżeli mówimy o krwi, to należy wspom­
nieć o na.i no wszem jei przeznaczeniu. Za- 
intersuje to głównie płeć piękna. Krew, na 
szczęście nie swoja, stuła sio środkiem kos­
metycznym. ileż to pięknych pań każdego 
ranka .oglądając z lekiem w lustrze swą 
twarz, bada uważnie każ.dv cal naskórka, 
czy przypadkiem ubiegła doba nie zaczęła 
na ich obliczu pierwsza zmarszczką noto­
wać... metrykę. Dziś obawa ta jest nieuza­
sadniona. I. Tf. k a w  lekarz z Nowego T->r- 
kn, rozpoczął odmładzanie skórr po­
mocy krwi zwierzęcej. Pono przed wieka­
mi królowe zwykły odświeżać swe w dzę- 
ki krwią... dziewie: obecnie do nn-budzeda 
tworzenia się świeżego, młodzieńczego na­
skórka wystarczy smećtjalnie przygotowa­
na krew... królika. W ystarczy tvlko za- 
strzyknąć surowice prosiąt królikom, a 
ich krew, otrzymana przez przebicie serca, 
da nam skuteczne serum. Skóra% poddana 
jego działaniu przez zastrzyk staje sic ela­
styczna, znikają na twarz.y zmarszczki, a 
barwa naskórka odzyskuje swą świeżość 
i czystość.

Poiwlęcaląc tyls m " !  skórze, musimy 
równocześnie uświadomić sobie, że stanowi 
ona... ns!haw*’ ięj ułaF-ntnwany organ na­
szego ri?!a. M«*ma drrsiwio organu w* cie­
lą ludzkim, który sn^łnlalhy at tyle czvn- 
nit#r! o tak roi»'dte! skali różnorodności 
Skór.P jest okryciem, cbrenmcam przed 
wszelkleihi bodźcami natury chemicznej i

mechanicznej, — Jest organem oddecho­
wym, równorzędnym z płucami, — orga­
nem przemiany sjtatarji, przez który wyda­
la się w postaci potu i pary przeszło 80% 
ciepła, — jest również organem a i trzech 
zmysłów: dotyku, temperatury i ukłucia. 
Na tem jednak nie wyczerpuje się je j dzia­
łalność. Wszak począwszy od najlżejszej 
wysypki, poprzez skórne objawmy odry, 
ospy, szkarlatyny, aż do chorób skórnych, 
biedna skóra bierze na siebie brzemię cho­
roby, bądź chroniąc organy wewnętrzne 
przed uszkodzeniem, bądź biorąc na siebie 
truciznę choroby, bądź też niszcząc zarazki. 
Dzięki pewnym minimalnej wielkości cząst­
kom, skóra posiada zdolność... widzenia 
kolorów, kształtów i światła —- chociaż w 
ograniczonym stopniu, rozwiniętą zwła­
szcza u ślepców7. Ale największą chyba sen­
sację wzbudzi fakt, że możemy przy pomo­
cy własnej skóry... jeść... Tak! Można nic 
nie jeść, a równocześnie nasycić się przez 
wcieranie odpowiedniej pożywki w skórę... 
Jedzenie przez skórę stosować muszą głów ­
nie osoby, u których chory organ trawien­
ny w celu wyzdrowienia musi odpocząć 
przez pewien ezas. Jeżeli kogo z Czytelni­
ków zaciekawi to oryginalne menu, które 
„zjeść" musi skóra, to przytoczymy jego 
skład: Z 250 gramów węglowodanów i e- 
mulsji tłuszczowej, 100 gramów tłuszczu 
wieprzowego oraz 25 gramów białka pre­
paruje się mieszaninę, którą należy poda- 
wmć... pardon! wcierać cztery lub pięć razy 
dziennie w skórę przez dziesięć minut,., — 
Smacznego!.,.

Na koniec warto przytoczyć j‘ eszcze je ­
dną rewelację, łdórą dostarczył nam prof. 
M. Mendelson, drukując w „Medizinische 
Welt" pracę zatytułowaną: „Serce — dru- 
gorzędnvm organem". Tak, ten niesiiozyty 
motor, którego godzinna praca równa się 
wysiłkowi, potrzebnemu do podniesienia 
dobrze odpasionego wołu na wysokość 1

Kino „WANDA" SP, z ojjr. odpew., — KraŁćw,

S m i  i r M
św, G ertrudy L. 5. —  Od wtarlcu 14 listop ad a  1B39 r.

S en sacy jn a  k om edia . W erl. ro li SyM Pn Sehm fte, Ka­
ra ł D tehl, A n ton i E d th o fer  i  In. P aw ątcK  przedst. o  
god z . 3, 5 I 7 popa :. —  W  n iedzie lę  19 ta i . poranek  

z p ow y ższego  f f lm u o g o d a . 1 0 -i 7103

A D W O K A T

Dr T A B U  JAIBSOWSil
przyjm uje codziennie 4—6 pop. 7133 

Kraków, ul. S i e m ir c t ó i s p  27.

Dr isiefl. ŁUCZYŃSKI BOHIIALD
B, asyst. Kliniki Wileńskiej USB. 

ordynuje w- choro bach: dzieci
i wewnętrznych 72(15

od godziny 4—0 popołudniu 
Kraków, ul. Piłsudskiego 17, soi. S.

metra, został strącony z piedestału i za­
liczony do organów współdziałających. 
„Serce bijo dlatego, że fala krwi zmasia 
ja do tego" —■ dowodzi człowiek, który pół 
wieku poświęcił studjom nad sercem nie­
zliczonej ilości pacjentów. A więc nie ono 
porusza, ale jest w ruch wprawiane; zada­
niem serca jest tylko obsługiwać zastawki 
i kierować prądem krwi. Teorję tę popiera 
się faktem, że serca wielkiej liczby ludzi, 
różniące się często bardizo kształtem, roz­
miarami i siłą, biją jednakowo 72 razy na 
minutę. Jaki z tego wniosek? Że rytin ten 
nie może pochodzić z serca... Mamy jesz­
cze drugi argument na poparcie teorji de- 
tr oni żującej serce: ciało ludzkie nawet po 
zamarciu akcji serca może żyć wiele, jesz­
cze godzin.

Mgr. J. T

OKULISTA
BDf . FP«h ©7a*B» i  aa s  I «  ■

I. Sekundarjusz Oddziału Ocznego 
Szpitala Bonifratrów 

ordynuje od 3—8.
KRAKÓW , UL. SŁUGA 50

G i4 i

t a b l e t k i

A S P 1 R I N

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIE­
GO. Dziś we wtorek pełna humoru komeilja Al. 
hr. Fredry „Damy i huzary“ w  opracowaniu sce­
nicznym dyr. K. Frycza. W sztuce występują: M. 
Bednarska, A. Klońska, J Korecka, T. Pasławska, 
K. Szyszko Bohusz, J. Jarzynówwna, I. Orska, K. 
Pabisiak, T. Kondrat, Z. Mrożewski, K. Opaliński, 
S. Turski, W. Wożnik. — „Cały dzień bez kłam- 
stwa" świetna komedja amerykańskiego Jamesa 
Monlgomery‘ego będzie najbliższą premjerą Tea­
tru Miejskiego, którą ujrzymy już jutro t j. w 
środę. Niefrasobliwy humor, dowcip zarówno 
słowny, jak i sytuacyjny, świetnie zarysowane 
typy i lekki dialog, — oto zalety tej prawie far­
sy-

Członkowie KSjClC regulują ruch uliczny w Krakowie.

R ó ż n e
K A R T Y  zastaw nicze  ku- 
i>uję, p lace n a jw yższe  ce ­
n y ; K a rm elick a  54/9 —
godz. 11— 16. 7105

A R Y JIS ZY K  sz la ch c ic  da 
n azw isk o , w sp ółpracę  ty l­
ko pew ny interes. K arm ę, 
iiioka 54/9, godz. 14— 1S.

7194

Ł 6D S , W arszaw a  w y je ż ­
dżam  —  w racan i. Za ła t­
w iam  so lid n ie  _ w szelk ie 
żle-c-enia: K a rm elick a  5 j /ł !  
godz . 1 4 --IG . 7106

P O D A N IA , p ro śb y , lis ty  
po n iem iecku  pisze. —  
S p ec ja ln ość  spraw y h an ­
d low e. —  F L O R .JA ftS K A
55. —  F irm a  ch rze śc ija ń ­
ska. 7118

M A Ł O P O L S K A  W SC H Ó D - 
N i A . W O Ł Y fl, P O L E S IE
w szelk ie zlecen ia , od p o ­
w iedź  s zy b k o : P iera ck ie - 
g o  4, m. 14, od 11 do 18- 

70S6

MAKE, ełon inę, nm slo
w iększa ilość dos-tajrezę Kft 
p rod u k ty  p rzem ysłow e. —  
Z g łoszen ia  do G ońca K ra ­
k ow sk iego . K rak ów , „N r  
7190“ . 7190

który w atia  po latach dwudziestu 
w te strony...

® uczucia Laertesa przedstawia:
„...starcowi biło serce, nogi pod mm 

drżały,
skoro powziął z ust syna znak ten 

doskonały,
Rzucił mu się w objęcia i padł 

W zemdleniu 
na pierś syna i zawisł na jego 

ramieniu..
O drogi! W ięc wróciłeś? W raca co 

stracone,
Nikt cię się nie spodziewał, niebo 

nam cię zsyła,
W itaj nam!...

Podobnych analogij, dotyczących tak 
nastrojów ogólnych, jak i stanu dnszy je­
dnostek. znajdujemy w Odysseji dużo. C 
Czucia bohatera greckiego na tułaczce, po­
dobno wszak do uczuć jeńców wojennych, 
Przedstawia Homer:

  on siedział tam na brzegu płacząc,
jego oczy 

nie osyohały od łez, a pobyt uroczy 
zatruwało westchnieniami, lamenty, 

żałobą.
wzrok topiąc ciągło w morze pustynne 

przed «oba.,.“

••Pobyt uroczy" odnosi się do fantasty- 
cznego pobytu Odys-seusza u nim fy Knlyp- 
®°. gdzie mu się dobrze powodziło i gdzie 
J^szystkiego, nie wyłączając małżeńskiego 
ł<?za, miał wbród. Bardzo jest charaktery­
styczne dla pojęć greckich, że wszystkie 
jłoginki, czy nimfy ubiegają się stale o rai 
°sć ziemian.

W  innem miejscu mówi Homer o tuła­
czu:

„...siedzi tam udręczony, tęskniący 
za domem 

i byle dym z Itaki (ojczystej wyspy) 
ujrzeć choć z daleka, 

jtiżby umarł bez żalu..."
Czy może być piękniejszy opis uczucia 

nostałgji?
Z opowiadań naszych uchodźców, którym 

się udało wrócić do domu, dowiadujemy 
aię o ich przygodach, o ludziach dobrych 
i złych napotykanych w drodze, przygod­
nych noclegach W lasach:

„...Odyssej wpełznął zgięty nisko_ 
i rękami jął mościć z liści legowisko..."

Niejeden zapewne z naszych tułaczy w 
ten sam sposób nocował po lasach... Odys- 
seja jest encyklopedią uczuć ludzkich tak 
dodatnich jak ujemnych, jak to już zazna­
czyliśm y na wstępie. Naturalnie nie brak 
w niej i ustępów dotyczących powszechnej 
na całym świeoie gościnności. Gdzio tylko 
lądował bohater eposu, wszędzie, z wyjąt­
kami, jak naprzykład u jednookiego ol­
brzyma Polyfema, który mu pożarł kilku 
towarzyszy, znajdywał żvę.zliwe przyjęcie, 
czv to u bogatych, czy u biednych:

Pastuch Eume.jos przyjm uje Odysseusza 
„czem chata bogata i rada":

 O gościu mój biedny
pożywaj na co stać nas. To nasz chleb 

powszedni...
inny7 znów włościanin:

„...dał mu do nakrycia chlenę (suknię) 
kudłatą,

by się nią przyodziewał zawsze
w zmiennej porze 

gdy słota, a!bo zimny wicher dął 
na dworze... 

zaś król Fcaków “tak go przyjm uje:
 służebna na srebrzystej misie

zdoty dzbanek 
pełny wody przyniosła i ręce nią zmyła 
gościowi, poczem gładki stół mu 

przystawiła.
Potem skrzętna klucznica przyniosła 

mu cbleba 
i rozmaitych potraw z spiżarni...

Nio zażywali nasi uchodźcy gościnności 
u królów, zato często korzystali z niej n 
chłopów i to niejednokrotnie w warunkach 
trudnych i niebezpiecznych dla. gospoda­
rzy.

Doskonały znawca natury ludzkiej H o­
mer przedstawiał naturalnie i wady ludz­
kie. Ujemne cechy charakterów, jak n. p. 
zazdrość, podejrzliwość, chciwość, te m oty­
wy zbrodni niezmienne po najnowsze cza­
sy, znajdują swój wyraz i w Odysseji. — 
Niejednemu z naszych uchodźców te same 
wady dały się nieraz dotkliwie we znaki.

Podczas pobytu Odyssa w gościnie u mi­
tycznego króla wiatrów' Eola, któremu

„...Zeus wszystkie wiatry dał
pod jego strażę, 

że gdy ehce, je  ucisza, albo dąć im każe, 
otrzymał bohater w darze miech

„wr którym prąd wściekłych wiatrów
lożał jak spętany...

Dar ten, jak się później okazało, niebez­
pieczny, wrzbudził między towarzyszami 
Odyssa zazdrosne podejrzenia!

 aż tu między drużyną, ten,
ów' podejrzewa, 

że w tym miechu skarb wielki jakiś 
się ukrywa... 

Zaczynają między sobą szeptać o bohaterze 
eposu:

„..już on z IIjonu wywiózł wielkie 
kosztowności, 

a my cierpiąc z nim równe trudy 
i przykrości 

wracamy do dom z niczem...
Wynikiem tych uczuć było, że druho­

wie rozcięli miech z rzekomemi skarbami, 
s wyzwolone wichry' odpędziły ich, już pra­
wdę będących u progu domu, na pełne mo­
rze.

Iluż uchodźców naszych, którzy ucieka­
jąc zabrali ze sobą pieniądze, pobudziło za­
zdrość i chciwość, już nie bandytów, lecz 
przygodnych zbrodniarzy i utraciło przy 
tem życie...

Tematu do analogji nie zabraknie w ża­
dnej z epopej i Homera, raczej jest ich za- 
dużo na skromny feljeton. Genialny Grek 
byl tak wielkim znawcą dusz.y ludzkiej, że 
kto tylko chce i umie czytać, znajdzie w 
obu epopejach źródło niewyczerpane dla 
myśli.

Na zakończenie mały ustępik z Odysseji, 
dotyczący wad ludzkich, które przetrwały 
wieki:

„...gdy kto łeb zaprószy 
choć rozumny, to gotów głośno

wyśpiewywać 
i śmiać się do rozpuku, skakać, 

wygadywać 
aż z ust się wymknie w7róbel,

a Tintsrrórłi itri-klnm I
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Poszukiw anie się 
w zajem ne

MICHOŃ W ładysław. Kto  
a pawrasających ze Lwo­
wa widział w u.it&tmćh 
dniach 1 Starowiślna li 
wydltoiam ia. 7110

T E R E N IA  e . —  przyjeż­
dżaj Strzemieszyce -  K a­
wecki. 65*14

K T b b Y  wiedział cośkol­
wiek o  EW IE ZAM OR­
SK IM I i  córeczka, bobu* 
aspiranta Straży Grauioz- 
nej. która z początkiem 
września była w łka wic 
Ruertńej —  proszony 3«8t 
UdLInjc o podanie wiado­
mości: Go o lec Krakowski, 
Nowy. Sącz 1 Polski Czer- 
w O-u v Krzyż —  Nowy Sącz 

7099

G R ZESIAK A Józefa, po­
rucznika rez&rwy, harce­
rza. Krakowianina, za- 
miesakaiłego Wilno, poszu­
kuje brat. —  Wiadomości 
kierować: Kraków, Mo­
niuszki 4/5. 7126

IDZIKOW SKIEGO K o n ­
rad o. kto w id zia ł, edzta 
im aj du je  eią —  p ros i w ia­
dom ość m atka : Kratków-
Dąbii i i i ,  P olna  20. 6877

ZB IG N IEW  SGKGŁOW  
S K I, urządmiik B G K . w  Itjr 
dom iu — rodzina we L w o­
w ie  - - d a j znać o  aohie.

6819

JAH N  J E r ż Y  w idzian y 
w rzesień  T arnobrzeg . k ie­
runek L w ów  — _ poszuk i­
w any. Proszą w ia d om ość: 
K rak ów . Fclioimiiek 4.

7222

W ŁA D  Franciszek , p od ­
ch orą ży  ant. 1. I X  Cen­
trum  P rzeszkolen ia  R e­
zerw  K rak ów , z a g in ą ł - — 
W ia d om ość : J u lju sz  W a­
ga , K rak ów , 'K ochanow ­
s k ie g o  18. 7163

UR LI KOW NA M aria z
W ieliczk i, urz. Ti. O. K . 5, 
w y je ch a ła  5 w rześnia  
z Krakowia. W iadom ości 
o miied p rosim y uprzejm ie 
k ie ro w a ć : O r l i  ow a, W ie ­
liczk a . Niiepołomaka 7. — 
K osiba . W arszaw a, M ar­
sza łkow ska  85, m. 7, Lub 
kaucetiarja adw. R aczyń ­
sk ieg o . K raków . B racka  
11. 7165

KTO w io  m ie jsce  pobytu  
E ugon ju sza  GiTOitkiewiena,

fospudairan K apitanatu  
'ortu W o jen n ego  G dynia, 

BOchoe łaskaw ie  zew Lado­
m /ć  zrozpaczon ą  s iostrą : 
N akopan e -  K rupów ki, —  
A je n c ja  G ońca K ra k ow ­
sk iego- 7172

G IESZC ZYKIEW IC Z Sta­
nisław 1. 17, uczeń lice­
um ; ZAU F AŁ  Antoni 1. 
24. stud. m c,i.; ZAU F AŁ  
Stanisław 1, 36, stud
praw zaginęli. Ostatni 
raz widz.ano Ich w po-
wiecie sok: lskdm, skąd 
wyszli 13. I X , w grup < 
7 mążczyzn, v tem 2 
starszych. O ew. Triad-- 
mości uprasza sią pod 
adr.: Kraków, Osarno-
wiejsaa 80, oficyny, II . 

m. 5. 7841

M IJAK O W SK I M uljac
z rodziną, właściciel ma­
jątku Zajączyce (Wołyń) 
wyszedł kierunek Bug
Jakiekolwiek wiadomości 
kierować: Biuro Zleceń, 
M A JE W SK I, Krowoder­
ska 41. 7312

BIELSKI Tadeusz, kapi­
tan rez. 6 dyw. ant kon­
nej Stanisławów. Zona
prosi kolegów znajo­
m ych  o jakiekolwiek 
w iad om ości: Baturo Zleceń 
M A JejW SK !, Krowoder­
ska 41. 7310

INZ. —  M ECH AN IK  b.
Wojewódzki Inspektor 

Praemystowy i  P ro ł«*r  
Szkoły Technicznej po 
szuknje odpowiedniego 
zającda. Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. Kraków  
„Nr. T28S“ . 7288

STENOTYPISTKA Ślązu- 
ezka, aryjka, władająca 
ulegle jeżykiem pcd-akiun. 
niemieckim i  ceo-kim a 
długoletnią praktyką biu­
rową, mieszka w Krako- 
wio. stuka posady. Zgło- 
Bzenła: Gonlcft Kra
s ti , Kraków „Nr 728Tb

INTELIGENTNA, skrom - 
IL&. * dobrego  dom u, ® * 
gTiriitniftaiAtna, Bruka ziaję- 
cia , Gotuiec K rakow ska, 
K raków , „N r . 7157 .

CHUDY W o jc ie ch  * K ra- 
kowa> szer. Pnlku K o le ­
jo w e g o  L eg ion ow o  —  żo­
na prosi bardzo kolegów , 
zna jom ych  o ja k ie k o l­
w iek w ia d om ości: B iuro
Zleceń , M A JE W SK I, 
K row od ersk a  41. 730$

BŁAHUT Emdl, podchor. 
p lut. 64 p iech oty , zam ie­
szkały K rak ow ie . W szel­
kie w iad om ości kierowfuS: 
B iuro Z leceń M AJEW ­
SK I, K row od ersk a  ^4L

ŻELICH OW SKA Remi, —  
Jamisz G ĄSIEW SK I —
d a jc io  w ia d om ość: Franick. 
Kraików , K ró l. J a d w ig i 
192. 7192

CMNŻ, JÓZEFIE CYRAN- 
K IEW IC ZU , Lat 58, k tóry  
p od ob n o  był w obozie ( ja ­
ko cy w iln y ) w S an dom ie­
rzu, ©raz o  żornie, synu 
Jeirzym, proazę o w iado­
m ość w szystk ich , którzy 
ich gdzieko.w ipk  apotk-ali: 
D r. Szlapak, Garbarska 
12, K raków . 7193

ANTONIEGO ALFONSA  
P AŁK Ę M gr. prosi i po­
w rót Majtka. 7204

ZB IG N IEW  Krobon/i, pod- 
poru czn ik  20 p. p. K tok ol- 
w ick b y  o nim  w iedział, 
p roszon y jest o  w ia d o ­
m ość : K raków , G rodzka
1, Sulikow ska. 7199

KTO zetknął eię  w dro­
dze z jedn ą  z n a stęp u ją ­
cych  osób: Dr R am ułt
a siostrą , m gr. J óze f L ip- 
taik, W yd ro  K rzy szto f i  
H oln bow lcz  A nton i —  o  
w iadom ość p rosi L iptako- 
wa, K raków . L en artow i­
cza 3. 7035

KNł AŻYCKIEGO T adeu­
sza, Lat 17, Katowii©©, w i­
d zianego w rześniu Tanno. 

1 —  p ostuk u ję . Kraików, 
ózofiitów 18/8, K n iażyck i 

7072

RUDOLFA RADŁOW- 
SKIEGO prosi o  adres tą 
d ro g ą  D r F ranciszek W e- 
eelik , K rak ów  — Olsza, 
D u k atów  16. 7197

KTO w lec coś o  STEFA- 
NIE ŁUK ACZYŃSKIM ,
proszon y  jest o  w ia d o­
m ość : K raków , ul. W ie- 
Ucfpole 8 , parter. 7229

?6

RACZEK Jan, szer. 5 
Baonu Pancernego z 
Krakowa. Jakiekolwiek 
wiadom oś A  kierować —  
Biuro Zleceń M AJEW ­
SK I, Krowoderska ^4L

H E N R Y K  TYSZLER . Kto­
kolwiek z powracających 
wie ooś o  nim. miech sag 
zlituje i łouJesio ztospa- 
nzomej matce: Kraków.
Pińska 9 . __________ 4313

PODCHORĄŻY rezerwy
Iłeeteik Jóaefezyćk, 2 u lo-
tntoW jakiekolwiek
wiadomości I>™ i ™  “ .  
ska. Kraików. Tetmajera
4 * ______ ___ _________________ _
BE RM ET Teofil, kapral 
5 Baonu Telegr. Krako­
wie  Danusia prosi bar­
dzo o jakąkolwiek wiado­
mość: Biiuro Zleceń, M A- 

JEW SK I Krowoderska
41. 7304

A R T Y t Roman, kitóry był 
w Podhajcach, uchodźców 
„rosi o wiadomość zoma, 
Miietec- ________  7344

fiWIDo- Jóoef, podch. pluł. 
25 pułk ułanów - -  ktokol­
wiek Wio coś o jego iosre, 
proszony je?ł podać: Kra­
ków. I Osiedle Oficerskie 
18 a, Bobrowafei, lub An- 
drycliów. 72.3

SŁUŻĄCA azuka poeady 
do wszystkiego od laraa, 
samodzielne gotowanie, 
dobre polecenia. Zgłosze- 
uia: Goniec Krakowski,
Kraków. „Nr. 7195 • _ j «

LE K A RZ-dentyw ta poszu­
k u je  posady- Zgtoszim ia: 
G on iec Krakowski, K ra  
ków, „Nr. 7162“ . ___7162

LEKARZ, d o k tó r  m e d y cy ­
ny, szuka od p ow ied n ie j 
posady , ewdnt: p rzy jm ie  
praktyką  lebarza  
Kraików, p row in cja - Z g ło ­
szen ia : G on iec K rak ów -
ekif K rak ów , „N r . 7221

U N IEW AŻN IAM  m aturą, 
d yp lom  nauczycie lsk i. —  
Znalazca  zechce zw róc ić  
Ba wynagrodflpJiiem do 
PC K . w DĘBICY. W iera
Dymołw.iicto. •<£1±
MŁODE maLień6rt.>yo (szo­
fer) beiżdzietn©, poszukuj© 
sfcróżio&twa m  ko.uoją od 
aairaz. W iad om ość : b® ™ - 
sk a  7i«. 7218

PROSZĘ o jakąkolw iek  
wiiadomość o  ppor. Zyg- 
mu.ncoe Mi^cbale z 4 pułku 
Straelbów  ' Po-dhalnójSkiioh 
Cioazyn-a, pod adresem : 
Kraików, O drow ąża 30, m. 
6 —  Za>L&w»ka. 72j37

ZA K O P A N E  —  A g e n c ja
O oóea  Krakowefloiego —  
K rupów k L  —  p rzy jm u je  
zigltoiszemia do dzia łu  „ p o ­
szu k u jem y się w^ajemmie** 
i  dnme. —  P isan ie  Listów 
w  jeży k u  uniemiełCJkim, tłu- 
m aczeuiu tak ow ych . 7170

K. K rólów m a prosi Paaiia, 
kddra byłia u n ie j w s o b o ­
tę "wieczorem, o  pod.anift 
adresu . 7208

J A SIŃ SK A  Cecylja —  u- 
rzędniczka Bibl. JagrielL, 
widziana w Sieniawie, —  
Ktokolwiek widział, pro­
szony bardzo powiadomić 
Biuro Zleceń M A JE W ­
S K I, Krowoderska 41.

7313

K R A W C Z Y K  M arjan  m e­
ch an ik  w arszt. sygn , K ra ­
kow ie , w id z ia n y  Lw ów . 
J ak iek o lw iek  w iad om ości 
k ie ro w a ś : B iu ro  Z leceń,
M A J E Y /SK I, K row od er- 
bVa 41. 7311

KPT. BAŁDW SKI R o ­
bert, 64 pp. Grudaiąda. —  
kpt, B orow aki Igm acy, 
Łódź, ppor. Żółctak H en­
ryk , Zagórae k. D ąbrow y 
G órn iczej —  ży ją . ** 
w  niewóld. B liińzej wdiâ  
d om ości udzieli Czopiiko- 
wa, K rak ów , R ękaw ka ** 

7252

LESZKA M AJA szuka 
Tusia, K rak ów  —• D ęb n i­
ki, ul. M adaliń sk lego  11.

7296

S B
ADM INISTRATOR BAR -
D Z O  E N E R G i y Z M Y .  po
sauifciiwany. —  Zgi< r ■ ui»: 
Gcmiec Krako-wafci. Kra­
ków. „N r. 7152*. 7152

'ł.G Ż Ą C A  z gn.toyram.iem, 
d o  w w .ystkiego. potraeb- 
nia: R ynek  45. I  p.

FOTRZEbNA bufetowa
m lod s . od  zaraz: ni. B n j- 
s,k« 8 . R esta u ra cją . 7 ia ł

PRZEDSTAW ICIELE (od - 
spraedaw cy) a rty k u łó w  
źywinościLowyoh na  p o w ia ­
ty potrzebn i. Z g łoszen ia : 
K rak ów . FeHcj-anek 1, m. 
7. od 13— 15-tej. 7217

D ZIEW CZYN A sm acznie 
g o tu ją ca  potrzebna  za ­
raz. —  Zgłoszen ia  przez 
grzeczn ość : R esta u ra cja
Z ło ty  R ó g “ _ K r a k ń w  —  
B ronow iice, W ysp ia ń sk ie ­
g o  24. 7286

MŁODY urzędnik, su m ien ­
ny , jeży k  n iem ieck i, szu ­
ka posady b iu row e j, ad- 
rriJnisłrncji dom u , '1- 
s iąb iorstw a, w zgl- na  w y  
jaad y —  p rzy jm ie  sk rom ­
no waruflfci. Gomieo K ra ­
k ow ski, K rak ów  —  „N r . 
7020“ . 7020

S T E N O T Y P IS T K A  m l ort*, 
p raktyka  w  przem yśle  ślą­
skim  —  pirayjmiie jakąkn l- 
w.iek pracą. Z g łoszeu la : 
G on iec K rakow ski, K ra - 
ków , ..Nr. 7207". 7207

DYREKTOR Zarządu D óW  
H r. W od ziok ieg o  z  O le jo ­
wa, TanK»ix>]ekic, w s ile  
w ieku , zdrów , energiczny , 
poszu k u je  ja k ie jk o lw iek - 
hądź p osady w  ro in io łw ie . 
Z g łoszen ia : G on iec K ra ­
kow ski, K rak ów , —  „N r . 
7100“ . 7100

A D M łN IST R Ą C JE  kam ie-mii©. «3fWł2mtuai fni© immych 
o b jek tów  przyjm ą. Gon*eo 
K rak ow ek i, K rak ów , . Nr. 
6927“ . 6927

K IER O W N ICZK A szk o ły  
p rzyg otow u je  gruntow n ie  
itbo gimiua-zjum. nieimiccki, 
«zyj©  biclównę, eukmie. po­
s ia d a ją c  w łasną m aszynę, 
n ic i. pi»ze na w łasnym  Rem rag tomie. Zgłosz- îą: 
Gouiefl K rak ow sk i, K ra ­
ków , „N r . 7298“ . 7298

STEN OTY PI ST K A pcilsko, 
ni eimicck a, in t e lageutua
a ry jk a , killkułctnią p ra k ­
tyką, płossukuje p ra cy  
(miiejscuwiość o b o ję i^ a ). — 
Zg łoszen ia : B iu ro  Zleceń. 
M A JE W SK I, —  Kraik6Q̂ A 
K row oderska  41. 7303
PANNA z k ilku letn ią  pra„
k tyką  rzeźuiCTO-masamką
tpois®ukuje posady . Z g lo- 
isziemliia: Gonitec K ra k o w ­
ski, K rak ów , „N r . 7227“ .

POSZUKUJĘ posady b u ­
fe tow ej. k a s je rk i. > bloikio- 
w ej, rob ię  kanapki, sa ła ­
ty. —  ZgłoeKcnia: Gomieo 
KrakOłwiskii, K rak ów , J i r .  
7281“ . 72S1

DR. praw , absotlwoart wyż- 
s^eigo S tudium  H andlow e­
go, m a  język  uicmficcjk] 
w s łow ie  i piśm ie, a ry j-  
ezyk —  szuka p ra cy  ad­
m in istra cy jn e j lub  b iuro- 
w t j. pirzyjmie ad m in i­
strację  dom ów . Z g łosze ­
n ia : Gofniec K rak ow sk i,
Kraików, „N r  7255“ .

7255

STENOTYPISTKA SIąza- 
czka a ry jk a , w ła d a ją ca  
b iegle  język iem  polskim  
1 nienuŁeckim, ze zn a jo ­
m ością  polsk ie j i n iem ie­
ck ie j stenografjd , d łu g o ­
letn ia  urzędniczka c. prze­
m ysłu  na Śląsku z p ierw - 
szorzędnenui św iadectw a­
m i szuka odpow iedn ie j 
p osad y w K rakow ie. 
Zg łoszen ia  do Gońca K ra ­
k ow sk iego  w  K rakow ie , 
„N r. 7290“ . 7290

Kun t o

KUPUJE noszouą garde­
robą —  obuwie — bieli­
zną. płace najwyższe ce­
ny. Kraków, Starowiślna 
74, sklep. Przychodzą do 
domu bez zobowiązania.

5920

NOSZONĄ garderobą ku- 
ptaoą najleipsize cc - 

n v  Garsowa 11, m. 14. 
n y ' 7088

łJLOWANI E CAŁ­
K O W ITE  gabinetu , Sy- 
pLalni. jad a ln i, hollii — 
nierw szoTzedue, zaraz oka- 
z y ia ie  KUPIĘ. Zgloszieniia 
Onraiec K rakow eki, K ra ­
l ó w .  „N r  7129". 7129

K U R IĘ  o b je k ty w  portre­
tow y  35 e t a .  —  rów nież 
l^ iicą, w zgl. Comtax. — 
Zgłoezouiia: F oto Laaar,
S osnow iec. P iłsudskiego 
14. 7231

DOM d och od ow y lu b  w il­
low y . ew entualnie u icw y_ 
k oń cżon y . rów nież PAR­
CELĘ budow laną  kupie. 
2 o ś i™ n ic y  wyfcluicmeni. 
K rok ów , W ielopole  10. m. 
13. _________________  7318

M E B L E , fu tro , pa lto , ga r ­
derobą używ aną Ud. ku­
p u j b —  p rzy jm u je  w  ko­
m is B iu ro  Srachowwkiego. 
K arm elick a  1 TU. 7318

KUPUJĘ używ aną ga r­
derobą, obuw ie, b ielizną. 
P łacą  najw yższe cen y. —  
K ru p n icza  14/6. 7299

REALNOŚĆ, K rak ów , kn- 
p i —  gotów ka 70.000 zł., 
K a n ce la r ia  adw okacka T a­
deusza Jak ubow sk iego, — 
S iem irad zk iego  27. 7118

K AR TK I zastaw m oze ku­
pią. ptacą na jw yższe  ra­
n y : Kraików, R ynek Gl.
43. m. 4. 7138

UM EBLOW ANIE dnu
pokoi (uajchątniej meta­
lowe) i kuchni, cwent. z 
naczyniem kupiią w Rab­
ce. Zgłoszenia: Gooiec
Krakowski, Kraków „Nr 
7284“ . 7284

M IESZK AN IE k om forto ­
we 2- lub  3 -poi u jow e, —  
także um eblow ane -  i. u - 
nią. Kraików, K anon icza  
18/7. 7161

APTEK Ę, debry mrnkł 
K rak ow a , kujidą. O ferty : 
Gemmo K ra k o w sk i, K ra ­
ków . „H r. 7174“ . 7174

KU PIĘ narzędzia  lekar­
sk ie , mikros-kop, _ b ib ljo -  
Ibke. O ferty : G oniec K ra- 
kowsiki. K rak ów , —  „N r. 
7176“ . 7175

sAM O cH ĆD  osob ow y  m a­
ły  k u p i B iu ro  „SU M IEN ­
NOŚĆ", K rak ów . M ich a­
łow sk iego  15. 7240

KUPIĘ dom  —  Kraików 
łub im ry fcr jc , a lbo  ładną 
Piarcclę. Godówka 35.000. 
Goiiieo K rak ow sk i, K ra ­
ków . „N r . 7323“ . 7323

DOM now om u row any , 
4 -jłcxkojow7 , kuchnia , p rzy- 
nalearbóści. SOO-metrowy 
ogród , bliekio tram w aju , 
0«i*edla OfiiceirtśkiftgK) —  
27.500. sprzeda „ P I A S T ” , 
K raków , R ynek 39. 7109

DOM kom fortow y  natych ­
m iast sprzedam , pow ód 
w y jazd . K rak ów , W ielo­
pole 10 —  'W yrwie®.

7101

MEBLE KUCHENNE, _  
PRZEDPOKOJOWE, —  
POKOJE DZIECIĘCE i 
M IESZKALN E L A K IE ­
ROW ANE K raków . BR A­
CKA 6 w podw órcu . 7147

SPRZEDAM tanu© łóżko, 
2 sza fk i nocne, u m yw al­
n ię : W ą s o w ta a  8, m. 14, 

7282

DAM SKIE futro, ptaezca
męskd, sw etry , bieliznę 
aprzedam —  oglądać do 
godaany 4 : Lelew eta 12,
m. 4. 7280

DO eproedatnila, ok a zy jn ie  
b iały  p ok ó j panieński, 
kom pletny, o  dw óch łóż­
kach, oraz jad a ln ia  ciem ­
na w iedeńska, p ierw szo­
rzędna, ewemt. p ian ino
ftma nej m arki Rdss^er,
czianne. O glądać m ożna
m iędzy 1— 3 codzienn ie : 
Bomerowska 2, m. 3.

7277

M ASZYNA d o  szy cia  —  
m ahoń, ga b inetow a  i fis - 
h a rm m ja  dw u głosow a  do 
sprzedania : P rądnik  Czer­
w ony, P iłsu d sk iego  43.

7215

M ASZYNA do p isan ia  n o ­
wa, ok a zy jn ie  do sprzeda­
nia. Z g łoszen ia : Gonie©
K t akow ski. K rak ów , „N r. 
7137“ . 7137

SREBRU sto łow e, n a czy ­
n ia  srebrne ok a zy jn ie  do  
sprzedania- —  Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ow sk i, K ra ­
ków , „N r. 7136“ . 7136

SPRZEDAM fu tr o  m ęskie 
w  dobrym  stanuio: M azo­
w ieck a  8 b . m. 1 1 , od 16 
do 18. 7150

K ASĘ NATIONAL w ięk­
szą, sprzedam . Zg łoszen ia ; 
G oniec K rakow ski, K ra ­
ków. .Nr. 7151“ . 7151

ZAKOPANE, —  A g e n c ja  
Gońca K rak ow sk iego , M or­
sk ie Oko sprzeda szereg 
w ill. parcel budow lanych , 
ok a zy jn e  ceny. Całe w ille  
oddzielne m ieszkania  n* 
m eblow ane —  od  p ok oju  
z kuchn ią  —  d«o w y d zier­
żaw ienia. 7163

PŁASZCZE
CAMSKI E — MĘSKIE FLORiAŃSKA 44
SPRZEDAM  kilkanaście  
sztuk 3°/* P ożyczk i Inw e­
s ty cy jn e j. Zg łoszen ia  —  
Gon iec K rak ow sk i, K ra ­
ków  „N r  7297“ . 7297

O K AZJA. K am ien ica  
czynszow a ul. K ościuszk i
46.000 —  dług 15.000. —  
B iu ro  SZACH O W SKA —
Jag ie lloń sk a  10/6. 7340

DOM now om u row any , —  
p iękny , duży ogród  —  
tram w aj 15.000 sprzeda 
SKOWROŃSKI K rak ów , 
R ynek  39. 7331

DOM now om u row any 7 u- 
b ik a c jo w y , m o rgow y  o - 
g r 6,i __ sad
40.000 sprzeda SK O W ­
ROŃSKI K rak ów , R yjjek  
30.
DENTYŚCI I F LA T IR I-
Dl A w każdej postaci, 
lu t m asa, do n a b y c ia : 
Sląskiić Zalrłady P rzem y­
słu D en tystyczn ego . A n ­
ton i K o r n it , K rak ów  —  
F loria ń sk a  29 (P rzedsW - 
•wiicielstwo). —  O dlew nia  
czynna
PIĘTRĆW KA pray tram­
waju d z i  e w a ą ća ou b itoa cjo -
wa —  45.(ir«). dochód 2.47U. 
Weayecy lokatorzy; ptoćft; 
(Janiec Krakowska, ■ 
ków. „Nr. 7322“ . 78«

DOM (wulla) jednoro^to  
n y  k om fortow y , 
p o k o jo w y , ładn e p o łoże ­
n ie  ogród , tram w aj —
32.000, G on iec Krakowski. 
Kraków, „N r. 7321 7 Z2L

FORTEPIAN kónoMtowy, 
debry stan. ^ ^ „ ^ b ł u -  
Wiadomośó: Kraków, 
ga 2217, lub Bruro ni 
ceń. M A J E W SK I. ^ 2  
woder&ka 4 1 ._____  _̂__

FORTEPIAN
najnowszej konstruk J. 
znakomitej marka, ero _■midzwyozcjna okazać“
Miiikołajska 6 1 f9 ’ 7320

S E L S K IN C W E  ,fu .t'r" ' r)ie. 
płaszcz, świitką, J S Ł - i a n ,  kno m eakio. fo rtop iam
maszyną UndS 3 ^ e lie k a  
api-zcdiam: - -  7319
im  ____________

S i -rfS r . , K?'Si®Z:
35 OW A D O M  iO-ubirkaćjo-
" k i e p  -  as.-999- PAAC E L A  5O0-sązm ow.a z d o - 
mem m urowam ym . ll.uuu. 
W IL L E  uow om u row aną,

DOM fucwtomUTOwamy, 
i Pioi)-mefl rfl,wrT ogród ,
Ip lT ty  l 7-999-, P A R C E L Ę
jdn-jnżm tową (Kraików —  
P łaszów ) 7.500 P A R C E L Ę  
iartain m o rg a  (K raków - 
P i-okocim ) 5.500. ^ [ ł a r z .  
mą sarrzedam: „P IA S T  ,
K rak ów . R ynek  g łów n y  
39 . Z G Ł O S ZE N IA  cprze- 
n,n'żT realności r.rzyjm uje 
eto B E Z P Ł A T N IE H . ^

K S IĄ Ż K I -m zy-cun icze
niicmieckfie, ob ra zy , sprzę­
ty  sprzedam . Gomaec K ra . 
kowek.i K rak ów , — „N r  
7154". 7 I54

f o t o a p a r a t ^ dwa no­
w e. m ałoobrazk ow e: „W e l . 
t ia ;“  i . Ketiina I l a “  —  
25*/« pon iże j ka talogu  
Giirziedam: Lubelskn 12.
b iu ro . 12-—1. 7186

SZKŁO ok ienne, roboty  
suklarsikie w yk on u je  Za ­
k ład  Oszkleń, F loriańsk a  
38. 7092

DOM nowy, murowany, 6
poikoii, podpiwtniicznny, b lv  
»ko przystanku tra m w ajo ­
w ego, ozęściicwK) n iew y­
k ończon y. cena 20.000, —  
p arcela  b lisk o tram w aju , 
149 eążu i, cen a  14.000. —  
K u pu ję  i sprzeda ję damy. 
kam ien ice, parcele B iuro 
G rzyw acz A nd rzej, K ra ­
ków . Łaig^wmdki, K o le jo ­
wa 430, —  p rzy  ostatn im  
przystanku tram w ajow ym  
tab lica  orjentiacyjna.

7191

SZAFĘ, b iu rk o , tapczan, 
s tó ł sprzedam  okazyjni©- 
Z g łoszen ia : G on iec K r a ­
tko w ski, „N r . 7196“ .

7196

SPRZEDAM  now oczesny 
gab inet m ęski, d ob ry  stan. 
J óze fitów  19b„ m. 8. ~  
O gładać codziennie jod 
16— 17- 72UU

SA LONIK ra eżb io »y  sprze­
dam. Gomlec K rak ow sk i, 
K rak ów . „N r. 7292“ - 7302

W IL L Ę  dw u rodzin ną , no- 
Wą —  O siedle, bea pośred , 
niików. sprzedam  G oniec 
K rakow ska, K rak ów , „ N r  
7155“ . 7155

S P R Z E D A M  b iu rk o  dam - 
skńc aairtyczrać. s tó ł. A le ja
PTażmiPWSkiego 6. irwi

F O R T E P I A N  WirthH, kró­
tki w  dobrym  stanie, DO 
S P R Z E D A N I A ;  Urządni-
oza 18, p a rtor .________ 7189

BANZEGĘ sprzedam . — 
Zo-loszenla-. Goniec K ra ­
kow ski. K iraków, —  „N r. 
7185“ . 7185

SPFtZEDAM m otocyk l po­
jem n ości 250 ccm , górą  
sterow an y , w  d obrym  sta ­
n ie. Z g łoszen ia : Kraików, 
S zpitalna  20. m. 12, godz. 
15— 18. 7226

SPRZEDAM  maszyną pi­
sarską. Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, Kraików. 
„N r, 7239“ . 7239

DOMY now y. s tary  po
100.000. DOMEK kilka u- 
bikacyj, Kraków. PARCE­
LE, nl. K arm elicka  —  
sprzeda B iu ro  „SU M IEN ­
NOŚĆ” , Kraików. Micha= 
łowskiego 15. 7236

KLUB sk órzan y  sprzeda 
ok a zy jn ie  sk lep  m ebli _u- 
żywamych. K rak ów , W ie ­
lopole 12. 7178

M ASZYNĘ d o  piaainia, 
szycia , sam ow ar m osięż­
ny —  sprzedam . J óze f i- 
tów 18'6, rniiedizy godz. 
13— 16. 7214

SPRZEDAM  fortep ian , M . 
bljoteczną^ sza fę , biurk-a, 
różn op ok o jow e m eble. — 
książki, n u ty : Syrokom li 
23, m. 7. Zgłoeaemia 1— 4 
popołudn iu . 7219

T Y SIĄ C  STOPIĘĆDZIE- 
SIĄT  PIĘĆ sążmi parceli 
dom dzietsnęciopokojowy, 
gotówką 30.000 —  srzeoa 
biuro Sziatchowsikiego, —  
Katrmelioka 17. 7316

L. o Kale
SO LID N Y lok a tor sam ot­
n y . p oszuk u je  2 pokoi, 
kuchui m ożliw ie  centrum , 
k om fort. Zg łoszen ia : Go­
n iec K rakow ski. K raków  
„N r. 7084“ . 7084

M IESZK AN IE dwupoko^ 
jow e, kuchnia łazienka, 
natychm iast do w yn a ję ­
cia . Z g łoszen ia : K raków . 
U rzędnicza 42, dozorca

7148

POKOJE z oemtralnem o- 
grze wam Lem z utrzyma­
niem lub bez: Garncarska 
II , między 2— 5 popoł.

5954

M IESZK AN IA —  poleca
wybór: „Piast” , Kraków, 
Rjmek 89, LŁnja A  B,

7108

DWU POKOJOWE, kuch­
nio, przynależności, zaraz 
woJne: Dębniki, Tyniecka 
3, róg  rynku. 7107

NOCLEGI p rzyjezdn ym , 
w ygodne, tan io ; K rak ów , 
W ie lop o le  24, I I  p „  m. 4.

6999

3 p o k o je  kuchnia , kom ­
fo r t ,  cen larum, w oln e : Kra 
ków, K arm elick a  17. Saa- 
ch ow sk i. 7123

SKLEP —  tW . M ARKA
27 —  d o  w ynajęa ia  zaraz. 
W ia d om ość : K RA KÓW,
STAROW IŚLNA 19, I P„ 
M. 8, od 8— 10 ramo. 7140

POSZUKUJE a ry jczy k  po­
k o ju , dwu, kuchnią , bez 
mebLi śródm ieście. —  Go- 
nnę© K rak ow ^ ii, K raków . 
„N r. 7187“ . 7187

POKÓJ p iękny, z u ży ­
ciem  łazdmfei. osobnem 
w ejściem , do w y n a ję t a : 
P ędzichów  1 S U . 7189

DW UPOKOJOW E, kom ­
fortow e  mieszkajiiiie w olp s  
(Osiedle O ficersk ie). Zigło- 
« zen ia : Gomnec Krakowfeki, 
K rak ów . ,Nr. 7177“ . 
_____________________ 7177

POKÓJ czysty , degam eko 
um eblow any, woilny, m oże 
b yć z uti-zymamiiem. W ej­
ście  z  klatki schodow ej. 
K rak ów . F loriań sk a  32. 
D ozorca  wskaże. 7182

DO w y n a jęc ia  m ieszkanie 
dw upokojow © z k om for­
tem W iad om ość : ul. Za­
m enhofa  liT I, m. 7.

7234

POSZUKUJE a ry jczy k  je­
d n e g o  lub dwu pokoi, ku­
chni. śródm ieście. LOKA* 
LU sk lep ow ego lub p rzy ­

stąp i do is tn ie ją cego  
przedsięb iorstw a. Ofefrty: 
G oniec K rakow ski, K ra ­
ków . „N r. 6899“ . 6899

L O K A L  sk lepow y zaraz 
d o  w y n a ję c ia : ul. D łu ga  
25 i S ław kow ska 6. 7616

M IE SZK A N IA  —  Jagiel­
lońska 10. K a żd e j w ie l­
k ości w olne —  30 zł p o ­
k ój kuchnia . N ajstarsze 
B iu ro  M ieszkaniow e —  
SZAC H O W SKA. 7389

GOSPODARZE otrzym u ją
Koka torów  bezw arunk ow o 
zau fan ych : M ikoła jska  6, 
I p ię tro  —  Gentraine B iu ­
ro  MLesJzaniiOwe. 7326

UM EBLOW ANE p ok o je  
w olne: M ikoła jska  6, I
p iętro —  Centralne B iuro 
MiosEJkaniowe. P od n a jm u ­
jącym  polecam y zau fa ­
nych lotkatorów. 7325

M IESZK AN IA jedno-, k il­
kupok ojow e —  w oln e : 
M ikoła jska  6, I p iętro  —  
Centralne B iu ro  M ieszka- 
nitowe. 7324

M IESZK AN IA, POKOJE 
pojeoa —  DOMY sprze­

d a je  _ —  adm in istracje  
przy jm u je  —  K AR M ELI- 
CK A 17 —  biuro Szachów- 
sk iego. 7817

Nauka 
wychów;

NIEM IECKIEGO dla pą-
ezątknjącyoh nowoczesną 
łatwą metodą ndziela —  
specjalistka Kraków . — 
Gołąbią 2 m. 7. C930

ZA  PCKĆJ (lim Lekcje 
francuskiego. Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, Kra­
ków. 7230“ . 7230

JEUNEpemsbnme dipiómóe 
etnseigne, franęals. K ra­
ków, Sląeka 5, m. 4.

7065

ŁA C IN A . Fachowo, grun­
towanie nauczy jąayki ła­
cińskiego w zakresie gim­
nazjum i lićeum, nauczy­
ciel łaciny. Wiadomość 
mieczy 13*—15 godz., —  
Urzedmiicza 35, m. 3.

7229

FRANCUSKIEGO, r o .  
S Y Ji KI EGO, POLSKIE­
GO udzielają: mgr. praw 
z ukończonemi atudjami 
zagrauicą oraz polonist­
ka. Konwersacja, korepe­
tycje. Przepisywanie u  
maszynie. Krupnicza 34, 
m. 2. 7293

OŻENIĘ sic z wtaśclcdiei- 
ką rentownego przedsię­
biorstwa. do lat 40. Je­
stem właścicielem kamie­
nicy. dopomogą finanso­
wo. Pośrcdmictwo wyna­
grodzą. —  Zgłosaania do 
Gońca Krakowskiego, Kra­
ków. „N r. 7149“ . 7149

PA N IE N K A , lat 27 ma
gotówki 10 tysiący, uro­
dy średniej, Łflślubi Pana 
na jakiejkolwiek posadzie. 
Zgłoszenia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, —  Nr. 
7194“ . 73 94

W A R SZA W A  —  Łódź ja­
dą, zaraz wrścam, zała­
twią zleceni* handlowe —  
pry watne, »s łosienia do 
środy włącznie. Kraków, 
Rynek Główny 23 3. 7300

W YJEŻDŻAM  do Gdyni 
przyjmują WBzelkie zle-’ 
cenią. Zgłoszenia do dnia 
17 przyjmuje administrs- 
cja Gońca Krakowskiego 
Kraków „Nr 7674“ . 7974

KORESPONDENCJĘ po­
leconą, zwykłą do wszyst­
kich krajów —  również 
tawów. Równe, Łuck itp. 
załatwia Jedynie Biuro 
Zleceń Ma J E W S K . —  
Kraków, Krowoderska 41.

7306

W A R S Z A W A . Łódź, —  
Przemyśl, Rzeszów, No­
wy Sącz, Katowice, Za- 
gląbie Dąbr. —  wszelkie 
zlecenia odpowiedzią — 
wyjazd jutro —  załatwia 
Biuro Zleceń. M A JE W ­
SKI Kraków, Krowoder­
ska 41. 7305

INŻ. W A C Ł A W  W IERZ­
BICKI prosi policjantów  
rezerwy Wojew. Śląskie­
go, n *  których wozie 
przy wyjeźdzće z Tarnowa 
w dniu 6 września zostały 
złożone 2 nesesery —  ó  
łaskawy zwrot teerfri 
[z elokiunisutaimii, wzgl. 
innych drobiazgów, wzgl. 
informacją pod adresem: 
Inż. A . HeJcer, Dąbrowa 
Górnicza. Kościuszki 2.

7276

POZNAŃ jadą niedziela, 
wracam zaraz. Przyjmują 
zlecenia, załatwiam solrt- 
duie. Wielopole 5, m. 5.

7287

TŁUM ACZENIA posko-
miemieekiie, matszynopiis*- 
j iie : pi],lania, o fe r ty , cen 
niiki. re fera ty  dtp.: DU­
NAJEW SKIEGO 7. 7254

TAK SÓ W K A do w yuaję- 
e ia : N rak ów , Sr&Lak 1 a, 
m. C 7278

ELŻBIECIE na im ien iny 
ciep łą  kiołdrę, otom anę, 
iapozan, m aterace, fo te l- 
łóżko, p o i c i e  łóżk o od 
D em bińsk iego, św. M arka, 
uartJżniik Fiorjaruskiej 26, 
Story, m aterja ly  m eblo­
we. 7279

W SZELK IE FUTRA cay- 
szozę. fa rb u ję , odnawilom : 
Ejroików, J. DLetLa 46ai'II m. 21. 730i
T K A L N IA  aartyetycETua na- 
ptrawda be® śladu, czyśrf 
chem icznie, fa rb u je , prze­
rab ia  "wszelką gairderobę, 
K raków , G rodzka 6.

7183

JAD Ę środa 15 bm., sa­
mochód - Łódź, wmmę pa- 
eaż/erów. Zgłoszenia: wto­
rek 14 bm., Kraków, Szpi­
talna 20, m. 12, godzina 
15— 18. 7225

ZGUBIONO w niedzielę 
(12 lićtopad  1939 r.) zlo­
ty naszyjindk w k^jtałęde 
p a jączka . % bry lancik iem  
i am etystom . U czciw ego 
znalazcę o zw rot serdecz­
ni© proszę, gdyż jest to 
pam iątka po zm arłym  T a ­
tu siu : K rak ów , B iskupia  
5 m. I. 7224

U N IEW AŻN IAM  dow ód  
osob isty , d yp lom  tech n i­
ka, św iadectw o ob yw ate l- 
etwa po lsk iego . Znalazca  
zechce zwrócąć za w yna­
grodzen iem  do P C K . w 
D ęb icy , O lg ierd  D ym o- 
w ioz 7212

W YJEŻOŻAM  na stale do 
L w ow a (aryj czyk ), sprze­
dam  dwie książeczki K a ­
sy  O szczędności M iasta 
K rak ow a  po 30.000 za 
S0Vt beh wartości. Zgło- 

P™ y j mu je  B iu ro  
f iCENTRALA”  K raków  
F loria ń sk a  24T I. 73T9

UNI E W A Ż N ^ T z g ^ -
ne dyplom ląkauski i in- 
d sto  wydane przez 6 . J. 
JT oraa m etry-
kę urodzsn ma nazw isko 
lurak Stanisław. 7327

dentystyczny, 
dobrze za(/rowądz.ony — 
w, centrum Krakowa, uraz

Bt™ećzuem mieazLa
nićm. do wydzierżawienia 

—  Oferty: Goniec 
Krakowski. Kraków, .N r .
(528 7328

PACJENCI żądajcie od 
swych dentystów białego 
™etalu dentystycznego: 
„P L A T IR ID 1A ", urządo- 
wo dopuszczonego do 
Praktyki. Tani, trwały —  
estetyczny, naprawdą nie 
ciemniejący w ustach.

7334

DENTYSTYCZNE zabie- 
p , korony, mostki z bia- 
n ?<2 .,metalu „P L A T IR !-  
UIA wykonują. Ceny 
najniższe. Antoni Kornik 
Jtrakow,, Florjańska 29. 
 ______  7332

DtJ ŁODZI, Warszawy 
jadą środa wieczór. —  
Przyjmują zlecenia, l i ­
sty. W ita Stwosza 22/3.

7335

T A K SÓ W K A  do wynają- 
oia godz. 10— 1, 2— 4. —  
Kościuszki 54, garaż.

7336

ZAK O PAN E -  jadą _  
p rzy jm ą lis ty : K rak ów ,
P rażm ow sk iego  59, Po- 
p ie lsk a  7223

M AŁĄ fabryczk ą  lub  bu- 
dyuek fabry©any o po- 
w ierzchni ok o ło  100 m 5
z doprow adzeniem  prądu
aa św iatło i s iln ik i elek ­
tryczne , z kanalLzocją —
ew entualnie z podw órcem .
JT^dzi&riawię lub kupię, 
^■głoszenia do Gońca K ra- 

K rak ów , ,,Nr 
7181“ . 7181

W A R S Z A W A  załatw iam  
zlecenia. W arunki p rzy ­
stępne, re feren cje . B ato­
rego  20, m. 5, godz. 17—  
18. 7130

SĄD grodrold w Krakowie 
duiia 7 . X I .  1939. S yg . I. 
1. Ne. 9841'39. Na wmikwiek 
Stamislawa K a łu ży  zaraą- 
diza s ię  postępow anie ce­
lom umorzenda książeczki 
w kładk ow ej K om . K a sy  
Oszc-Łędnoścd M iaetą K ra ­
kow a N r. 442941 (StaniL- 
®ław K ałuża) nu zl. 317 12 
gr. zastrzeżonej na hasło 
i  w zyw a  etię p osiad aczy  
tę j książeczki, aby z g łos i­
li swe praw a do 6 m iesię­
cy od daty ogłoszen ia  to­
g o  w ezw ania, —  W razi© 
przeciw nym  Sąd uzna P© 
bemskutocznym upływ ie to­
g o  czasokresu w ym ien io­
ną książeczkę za um orzo­
ną. 7164

DO W A R S Z A W Y  jadę  —  
Listy załatw ię sum ienni©. 
G rzegórzecka 52. 7159

UN IEW AŻN IAM  zgubioną 
książeczkę U bezpieozalm  
Spoi. wraz z dow odem  
osobistym , d ow ód  re je ­
s tra c ji  w o jsk ow e j od  17—- 
45 lat na nazw isk o S ik or­
ski K azim ierz, nr. 2. V. 
1914 Skaw ina. Ł ask aw ego  
znalazcę proszę o  zw rot 
za w ynagrodzen iem : K ra . 
ków , św. J an a  26 m. 9, 
parter. 7179

UN IEW AŻN IAM  dow ód 
osobisty , w ydan y m. K ra ­
ków , i a sygn atę  na w ę­
gle P a sk u  Żegluga  S. A . 
Ł askaw y zmalazc* zw róc i 
zą w ynagrodzen iem : Sta­
s ia k  Gustaw, Rynek Dęb­
n ick i 12l'3. 7198

DO W arszaw y, K ie lc . Lu- 
b lins. R adom ia , M ińska 
M oz. w yjeżdżam  każdy 
p iątek  —  załatw iam  zlece­
n ia  _ pryw atn e, handlow e, 
zabieram  k orespondencję . 
P od ać adres: G on iec K r o . 
kiłwski, K rak ów . —  „N r. 
7201“ . 7201

U N IE W A ŻN IA M : m etry ­
kę ślubu, oraz dow ód  oso­
b isty na nazw isk o Hele* 
na P fann . D okum enty te 
aostały skradzione na sta­
c j i  w Żónawtoy 3-g© li­
s top ad a  1939 r. 7203

15343 Mix k ochany, n ie  
zapom nę n ig d y  C iebie. —* 
Proszę, spow od u j sp o tk a ­
nie, m nie n iepew ność wzia- 
jemnności n ie pozw ała, bę­
d ąc tu k ilk ak rotn ie  w je ­
dnym  celu. O czekuję od - 
p ow iedzi w  sobotę- 7228

fO T O SR Ą F IC ZN E  raki*.
©yi P od a jc ie  zapotrzebo- 
wamie na matasrjaily toto-, 
s ra fioa n c . Oferty wysyła 
t <>to-lazaj, — sgosncTTiec.Flisu.!' 14_ 723^

DNI Ei -NI AM  zgubi
uą ksiąźecską IJIil :.pi 
ćraJni;i ważne dokumem 
t a  nazwisko Skóra Ma 
JaJema, Kraków, Gromać 
k* 42'3. 71

UN IEW AŻN IAM  leg
maoją urzątową Nr. ' 
wydaną pi-/pz PreaMą 
du Ape.acyjaego w K 
kowie, zagubioną we wi 
śniiu 1939. Stanisław 
błoński, sędzi* Sądu gre 
kiego w Wadowicach.

PORTRETY, (>o w lęk.-.że­
nią, porcelany zakładom  
fotograf leźmy ul, wykonu­
je Foto-Lazar, Sosno<wieo. 
Piłsudskiego 14. 7242

(uLo-njODSżUKUJĘzaginL
Przywożą wszelkie — 
macje zagiiniouych z 
mitoknego Prezydjum ( 
niemiookleh poste run! 
Uze-rwonogo Krzyża. ! 
nowioc, Rybna 9/7 
godz. 14— 16. •,

TŁUM ACZĘ na jązyT 
mieekl wszelkie p.«l ji 
rachuukl, oferty i t p  
Pawła Popiela 3, m. 5,
19— 15. :

A R Y JC ZY K , handl 
38 lat. przystąpi
zd r-ow ego i n tereeu
ma tysiącam i. —  C
Ji i > Kraik ów.7188 *,

“ f B.LE L A K lŁ R O W A -
-  1 j S £ HENł E: Krae aow BR AC K A fi w pod' 
worcu. 7146

ZW IĄ Z E K  PIELĘG N IA-
nEK  poJecą kwaldfikowa-1 
u© pielęgniarki do cho­
rych. Zgłoszenia: Sław­
kowska (Hauptstrasse) 
L. 3, od godziny 10— 12-ei
— 667 
NADESZŁY) R Ę K A W I' 
CZKI V fS Ł N IcN E  Ł Ę ­
SK IE  I D AM SK IE —  
FL.ICZOCHY JE D W A B ­
NE —  SK AR PETK I MĘ- 
SI<IE  -  FP. LUBAŃSKI, 
K R AK Ó W  ŚW  Ć.NNY 2.

U N IEW AŻN IAM  zgu b io ­
ną m etryką urodzen ie 
Sarkowutz L udw ik  Mo- 
śeić ć . 6921

SOLIDNY aryjcizyk da
iirm ę i w spółpracę. G o­
n iec K rak ow sk i. K rak ów , 
..Nr, 7210“ . 7210

LW fiW  —- w iadom ości spo ­
dziew ane 30 października, 
nadaj w yczek iw ane, pod­
ją ć  dziś, ju tro  od 2— 5, 
O siedle O fic., P iaski 53>'4.

7203

KURSY M ODNIAR STW A
ob e jm u ją ce  ca łokszta łt za ­
w od ow ej nauki ro b o ty  
kapeluszy, W piey A nto­
nina N artow ska — K ra ­
ków , ul. M ik oła jsk a  13- 

7145

U B R A N IA , płaszcze czy­
ści chem iczn ie — farbuj©  
najtam iej (rów n ież z w o j­
skow ych  m atery j. w łó­
czek. pończoch  na żądań© 
k o lory  p rze fa rb ow u je ) —  
Firma Franciszek  Joga l- 
ła  K rak ów , D ietla 93-

r


